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R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń  18 Gr ud n i a .  -  Hr .  W a l e n t y  Es t e r haz y ,  d o t y c h c z a s o w y  

pose ł  w  M o nac h i um ,  m i a n o w a n y m  zos t a ł  n a d z w y c z a j n y m  pos ł em w Rosy! ,  
a w i e eo  miejsce  p o w o ł a n o  hr.  A p p o n y .  z T u r y n u  d o  M ona ch iu m

P  ' 18 G ru d n i a .  — A r t v k u l  w dzi s i a j szym M o n i t o r z e  donos i
o wvs t ao fen iu  l orda  Pa lmer s to na  z gab ine tu  angie lsk i ego z p o w o d u  we -  

\  X! l ...ncivi T o ż  p ismo  w y n u r z a  p r z e k o n a n i e ,  Ze z g o da  pomię  
dz"v F r a n c v a  i AiigUą "  kw es ty i  wschodn ie j  u t r z y m a n ą  i nad a l  będzi e ,  
ż a łu j e  t ym czasem wys t ąp i en i a  l o rda  Pa lmer s tona ,  p o n i e w a ż  ce sa r z  z u cz u ć  
i e »o  za w sz e  b v ł  z a d o w o lo n y .
1 6  i e e o  douos i  M o n i t o r ,  że  w w a l ce  p o d  A ch a l cz y k i e m  we-O p r ó c z  tego ao i  r  4  '  . z e  r a b i n ó w . S ( a tek nie mog i  o a p o w . a a a c  w ™ .  » « « ■  » , .  ze
d ług  ro sy jski e)  depeszy  y , v p & s t aną ł  ku  n i ep rz y j a c i e lo w i  p r z o d e m ,  na  k tó r y m  dział  m e  b y ł o  Na l eż a ło
st ra tą  1 2 0 6  żo łn i e r za  a _  L a n d s d o w n e  chce  r e z y -  ku n i e m u  z w ró c i ć  a rma tę  r u d l o w ą  d o  c i skani a  b o m b , o r az  b o k o w e  k a n o

_L ?"„d C d  Russe l  ma  ob j ąć  mini s te rs two  sp r a w  w ew nę t r z n y c h .  nady ,  i dz i a ł ać  tym; sp o s o b e m  w  na jb a rd z i e j _“ [ p r z y j a z n y c h  ok o l i c z n o

—  C z y t a m y  w  T y g o d n i k u  p e t e r s b u r g s k i m :
N o w i n y  z e  w s c h o d n i e g o  b r z e g u  m o r z a  c z a r n e g o .  —  N a ­

czelnik  111. oddz i a łu  cza rn o m o rsk i e j  linii n a d b r z e ż n e j ,  j en e r a ł  m a j o r  Miro 
now ,  d o w i e d z i a w s z y  się ,  że  f or t  śgo Miko ł a j a  z a j ę ty  jest  p r ze z  T u r k ó w ,  
posadz i ł  ko mp an i ą  c z a rn o m o rs k i e g o  Nr .  11. b a t a l i on u ,  na s t a tek  p a r o w y  
»Kaleh ida«,  d o w o d z o n y  p r z e z  kap i t ana  l e j t nan t a  Kuźmińsk i ego ,  i sam 
w y j ech a ł  na nim dla ob e j r z e n i a  tej mie j s cowośc i .  W  dn iu  ‘20. P a ź d z i e r ­
n ika  o godzin i e  8 . r ano ,  p r z y b y w s z y  n ap rz ec i w  po r t u  św ę t ego  Mikoł a j a ,  
i chcąc  lepiej  r o z p o z n a ć  p o ło że n i e  n i ep rz y j a c i e l a ,  s ta tek p a r ow y  za n a d t o  
zbliżyd się do  b r z e g u ,  i o s i adł  na  miel i źn ie ,  na  w ys t r za ł  r ę c z n e j  
broni .  T u r c y  n i ezwłoc zn i e  wszczęl i  nań  ogi eń  z p ięciu  dzi a ł  , z k a ­
r a b in ów .  S t a t e k  n ie  mógł  o d p o w i a d a ć  wys t r za ł ami  z dz i a ł ,  d la  tego,  że

gn o w ać ,

B e r l i n  20.  G r u d n i a .  —  Naj .  Pa n  r aczy ł  nadać  ka to l i ck i emu dzie  
k a n o w i  w  N o r d h a u s e n  L u d o l p h ,  o r d e r  o r ł a  c z e r w o n e g o  4. klassy.

ścinek.  N ie p r zy j ac i e l  sk i e ro w a ł  k r z y ż o w y  og i eń  sw o ic h  b a t e r y i  n a d e r  
t r afn ie  na  tę część  s t a t ku ,  gdzie  o s a d z o n a  jes t  machina .  D la  o s ł ab i en i a  
t ego  og n i a ,  ws zc zę ty  zos t a ł  z e  s t a t ku  p a r o w e g o  og i eń  z r ę czn e j  b rou i  
i s z t u ce r ów .  T y m c z a s e m  k o m e u d a  u c z y n i ł a  wszelk i e  m o ż e b n e  u s i ł o w a ­
n i a ,  Żeby zd j ąć  się z miel i zny,  co  n a k o u i e c  zos t a ło  d o k o n a n e  o w p ó ł  do  
1 2 e j .  k u  cze mu  dla  u lżeni a  l y łu  o k r ę t o w e g o ,  zb i t o  masz t  f o k ,  i w y r z u ­
c o n o  do  m o r z a  ob i e  k o tw ic e ,  c zęść  ł a ń c u c h ó w  i węgla.  P r z e z  ca ły  ten  
pr zec i ąg cza s u ,  s t a tek  w y s t a w i o n y  b y ł ,  p r ó c z  dz i a ło w e go  na r ę c z n y

B e r l i n ,  1 8 . G r u d n i a .  —  U  nas  gaze t a  V o s s a  up rz ed z i ł a  b iu r o  tele 
oraf icznei  k o r r e s p o n d e n c y i  i wcześn i e j  don io s ł a  o  w y j śc i u  l o r d a  P a l m e r -  
! t o u a  z  gab in e tu  angi el sk iego  niż to b iuro .  Z t ąd  w n o s z ą ,  .ż dz i enn ik  ten 

, mat  na d r o d z e  u r z ę d o w e j  ow ą  w iado moś ć .  P o d a j e  tez  za  p o w ó d  i _ .
o t r zy m a ł  na u . o  ^  g'z ,o rd  p o d z i ę k o w a ł  za m i u i s t e r s two  z p o -  og i e ń ,  i po  d w a k r o ć  zapa l a ł  się o d  g r an a tó w .  N a  b r z e g u  p r z y g o t o w a n e
dz iwną  P j zy ^  J ' h o r c z e j ,  „ d y  t ym cz a se m  n ik o m u  nie  t a j n o ,  że d łuże j  j uż  b y t y  s z a l u p y  d o  a b o r d a ż u ,  i j e dn a  z n i ch  na p e łn i o n a  w o j sk i e m ,  j uż
w 0  l  7 aSiadać  w gab inec i e ,  k tó r y  p o ło ż y ł  sob i e  za z a d a n i e ,  p r z y p a -  odb i j a ł a  o d  b r z e g u ;  w  tej  chwi l i  s t a t ek ,  si łą pa ry ,  z s zed ł  z miel i zny,  w y -

cncc  za ...........—  r y c h t o w a n o  na s z a l upę  b o m b o w e  dzia ło,  i c e ln y m  s t r za ł em ro zb i t o  s z a ­
l upę  i p r z e w r ó c o n o  ją w ra z  z  ludźmi .  W t e d y  też  s t a t ek ,  m o gą c  j uż  d z i a ­
ł ać  swemi  a rm a ta m i ,  wszczą ł  p r z ec iw  n i e p r z y j a c i e l ow i  og i eń ,  zmus i ł  j ego

m et r y w a ć  się w y p a d k o m  na  w schodz i e  i u i eb r ać  c z y n n e g o  ud z i a łu  w w o ju i e  
L o r d  A b e r d e e n  w y g r a ł  p o d  Sinopą .

 N ie k tó r e  dz i ennik i  donos i ł y ,  że r z ąd  zamie r za  p r z ed s t a w ić  w ty m  b a t e r y e  d o  zap rze s t an i a  o g n i a ,  i p o s z ed ł  d o  Ś u c h u m .  D o w ó d z c a  s t a t ku
r o k u  z n o w u  i z b i e  p r o j e k t  p ra w a  o p o d a t k u  r o l n y m ,  k tó ry  w r. z. z a tw ie r -  z a jjjt .̂ o d ł a m e m  g ra na t a ,  s t a r s zy  po  n im l e j l nau t  S t i e p a n o w  4. dos t a ł
dzen i a  izb n ie  zy ska ł .  P o d o b n o  p r o j e k t  t en  n ic  będz i e  p r z ez  r ząd  p r z e d -  , . --------: „ j  i. ..i: j _:„ i -------------„„ i  ..t-> ™ „Mim.

  . . .  • ■» . ■   ’_____ •   i .  I. ł ń !  : . n / i c I ln lo L  lOl
s t aw io n y .  Z da j e  s i ę ,  ze  d e p u t o w a n i  p ro w iu c y i  
k t ó r e  nie  ma j ą  l ego s amego  ka t a s t ru  co  p r o w i n c y e  
t en  w z n ó w  
d la  sp r aw
dn iu  nad z a p r o w a d z e n i e m  j c u u . m U n C) o h / j v  — ---------
czech  j es zcze  w  c iągu tego  mies iąca się r o z p o c z u ą .  W e d ł u g  pos t ano  
w ień  p r u s ko -a u s t ry ac k i e go  t r ak t a t u  h a n d lo w e go ,  n a r a d y  j e s zcze  w 
pad z i e  r o zp o c zą ć  się miały .  R o b o t y  p r z y g o t o w a w c z e  j e d n a *  m e  b y ł y  
w  o w y m  mies i ącu  u k o ń c z o n e m i  i z tąd  o w a  z w ł o k a  kou i ec zn a .  —  Preze s  
izby  p i e rw sz e j ,  p an  R i t l be rg ,  w  m o w ie  swej  z achę ca ł  s t r o n n i c tw a  d o z g o -  

  i j .«n z reszt ą  nie z aw ie r a ł a  n ic  na  u w ag ę  za s ługu j ącego .  D o tą d

ędzi e  p r z ez  r ząd  p r z e d -  ^ o n t u z y i  od  kuli  dz i a łowe j  w g ł o w ę ,  i r a n i o n y  ku lą  k a r a b i n o w ą  w  u c h o ;
i r eń sk i e j  i west fa l ski ej ,  z e  s ł u żb y  r a ng  n i ż sz ych  za b i t o :  m a j t k ó w  2, ż o ł n i e r z y  11. S t a t ek  d o -
31 w s c h o d n i e ,  p r z e d m io t  z[)aj u s z k od ze ń  t y lk o  w  części  n a d w o d n e j .  Na j j a śn i e j s zy  ce sa r z  J M ć ,
/ . a i a C  za k o u i e c z u e .  r l n t G o d n n i n  i n k i ó m  n f l 7 n a r . 7 P n i n  sio r a r 7 . v ł  n a r ł a r .  H I a  i t i a i T -yią,  p o r ó w n a n i e  w ty m  wzg lę dz i e  u w aż a j ąc  za k o n i e c z n e ,  tak o d e b r a ws zy  don i e s i en i e  o  takićui  o d z n a c z e n i u  s i ę ,  r a c zy ł  na dać  dla  maj t -

u iuwied i iwośśc i  j ak  d la  i n t e r e su  ich p r ow iu c y i .  — N a r a d y  w W i e -  kcm, s z e śćj a d j a ż o łn i e r z y  d w a  znak i  w o j e n n e g o  o r d e r u ,  w sz y s t k im
dn iu  nad  z a p r o w a d z e n i e m  j e d n a k o w e j  s t o p y  m o n e t a rn e j  w  ca ły ch  N iem z a - r u b | (1 ( P a m . mo r sk i . )

 :---------------   w . ó ł m .  nnutai io-  W z i ę c i e  s t a t k u p a r o w e g o  t u r e c k i e g o  » M e d ź i r e - T e d ż a r e t « ,
p r z e z  s t a t e k  p a r o w y  c e s .  r o s s y j s k i  » B e s s a r a b i a  «. 

D o w o d z ą c y  e s ka d rą  s t a t k ó w  k r ąż ący ch  mi ęd zy  Anatol i ą  i K r y m e m ,  
w i cea dm i ra ł  Na ch i mow ,  dla po w z i ę c i a  w ia d o m o ś c i  o f locie n i e p r zy j a c i e l ­
sk i e j ,  po s ł a ł  zn a jd u j ący  się p r z y  e s k ad rz e  s t a tek  p a r o w y  »Bessar abia« ,  

d y '  m o w a  j ego  z re sz t ą  nie  z aw ie r a ł a  n i c  na  u w a g ę  za s ługu j ącego .  D o lą d  wzcj)u ż b r z eg ów  Anatol i i ,  d la  ob e j r ze u i a  i r o z p y l a n i a  s t a t kó w kupi eck i ch ,
izba  p i e r ws za  za jm o w a ła  się s p r a w o z d a n i e m  w y b o r ó w  i u k o u s t y t u o w a -  g t a t e k  ten po dc zas  t ak i ego  k r ążen i a  s w o j e g o ,  u jr za ł  4. L i s t o pa d a  i d ą c y

• L . j -------------------- " " “ iofCBi w y b o r ó w  i d o  zy-  z S y n o p y  kup i eck i  t u r eck i  s t a t ek ,  i ż e b y  się z a m a sk o w a ć ,  r o z w in ą ł  w szy -
i n r a  I n r l o r i l t  L . /  . r  . r  . « i i- i C1 x _ . „ I. A  ~ «n iem się
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W  i z b i e  d r u g i e j  z a j m o w a n o  s ię  r o z b i o r ę

I z ba  uuubiHtd u u  uiui  |/. v i v *  r — - . . , j
w  R a c i b o r z u ,  ż ąda j ący  mi an o wa n ia  komisy ,  z  14 c z ło u k o w ,  k tó r zy  mają 
zb ad a ć  k w e s t y ę ,  w jaki  sp os ób  i w  jakiej  r oz l egłośc i  sy s t e m  zajęcia  w ię ­
źn iów  w więz i en i ach  p racami  w po lu  i inneuiti z e w n ą t r z  więz ienia  rnoze 
b y ć  za s t o so w an y .  K o m is y a  o p r ó c z  t ego ma zb ad ać  p o t r z e b ę  p r a w a  i po 
uz n an iu  p o t r z e b y  tego  p r a w a ,  w y p r a c o w a ć  ma p r o j e k t ,  k tó r y  zos t an i e  
i zb om p r z ed s t a w io n y .  W n i o s e k  d o t y c z y  n i e d ok ł a d no śc i  dz is i e j s zych  do 
m ów  k a r n y c h ,  r o z b i e r a n y m  ju ż  jes t  po  b i u r a c h . —  Izbi e drug i e j  p r z e d ­
s t a w io no  j uż  p ro j e k t  p r a w a ,  d o t y c z ą c y  o k r ę g o w e j  o rg a m za c y i  P r u s i p r o -  
w incv i  pozna ńsk i e j .  P o d o b n e  o n e  d o  d a w n y c h  p r zep i sów ,  s t an o wi ą  t y lko  
że tw o rz en i e  n o w y c h  o k r ę g ó w  uas t ąp i ć  m o ż e  po  w ys łu ch an iu  zdan i a  s e j ­
m ó w  o k r ę g o w y c h  i p ro w in c y o n a l n y c h .  P r z ep i sy  o p r zy j ę c i e  d o b r  do 
m a t ry k u ł  p i e r w s ze g o  s t an u  późni e j  p r z ed s t a w io n em i  będą-  Mias ta  w s t a ­
nie pań s t w  r e p r e z e n t o w a n e  mają p r z yn a j m n ie j  j ed n eg o  d e p u t o w a n e g o  na 
se jm o k r ę g o w y  wyse łać .  L i c z ba  d e p u t a t ó w  gmin wie jskich w yn os i ć  uia 
6 , n a j w yż e j  8 . C o  d o  po w ięk sze n i a  l i czby mie j sk ich i w ie j sk i ch  d e p u t o ­
w a n y c h ,  późnie j  p r z ed s t a w io n em i  bę dą  wn iosk i .

R o s s y  a .
Naj  P a n  r a cz y ł  r o z k a z a ć ,  i żby  J .  G.  Moś c i ,  za  ka zdyu i  r a z e m ,  m e  

czeka j ąc  o so b n e g o  r o z k a z u ,  sk ł a da ne  b y ł y  s z c z e g ó ł o w e  w iadomoś c i  o r o ­
dz in ac h  po l eg ł ych  o f i c e ró w  f l oty  cz a r n o m o r s k i e j ,  a to w ce lu ,  i zby  dla 
t y c h  r o d z i n  u c z y n i o n e m  b y ł o  w s z y s t k o ,  co  t y lk o  m o ż n a  będz i e .  ( T .  r . )

a za d r u ° i m  w y s t r z a ł e m  z »Bessar ab i i« ,  z e  s t a t ku  t u r eck i eg o  s p u s z c z o n o  
s z a l u p y , ° i  z jechal i  na b r ze g  d o w ó d z c a ,  j ego  p o m o c n i k ,  p o d p u ł k o w n i k  
t u r eck i  i k i l ku  żo ł n i e r z y .  P o s i a n y  z »Bessarabi i«  l e j t nant  bar .  Kr i i denc r ,  
n ie  mó»ł  d o w ie dz i e ć  się od  T u r k ó w ,  w j ak im  celu  s zed ł  ich s t a t ek ,  i p o ­
s ia ł  n a °b rze g  dvyóch t u r eck ich  m a j tk ó w  po  d o w ó d z c ę ,  i żby  się s tawi ł  d la  
r o z p y l a n i a ,  p o cz em  będ z i e  r r y p u s z c z o n y ; ale g d y  po p rze j śc iu t r z ech  
g odz in  nikt  się s t awi ł ,  p r ze t o  s t a tek  zos t a ł  z a b ra n y ,  i 7. L i s t opada  p o d  
d o w ó d z t w e m  l e j t nant a  bar .  K r i i d e n e r a  p r z y b y ł  do  Se w a s t op o l a .  S t a t e k  
n i ep rzy j ac i e l sk i ,  po o b e j r z e n i u ,  oka za ł  się b y ć  t r a n s p o r t o w y m  tu r ec k im  
o si le 2 00  k o n i ;  imię j ego  »Medż i r e  T e d ż a r e t .  G d y  się p o d d a ł  b ez  w y ­
s t r z a łu ,  i m oże  b y ć  n a ty ch m ias t  w z i ę t y  do  uży c i a ,  p r ze t o  u c z y n io n o  r o z ­
p o r z ą d z e n i e ,  i żby p o  o d b y c i u  k w a r a n t a n n y ,  p r z y b y ł  d o  N ikoł a j ewa ,  
gdzie  będz i e  o b r ó c o n y  na s ł uż bę  p o r t o w ą .  (P a m .  mor sk i . )

—  Don ie s i en i e  z S e w a s t o p o l u  z d.  5. L i s t opada .  — Ze l azny,  p o c z ­
tow y ,  m a ły ch  w y m i a r ó w  p a r o w y  st atek » Jen ika l e« ,  w n o c y  i w ś r ó d  mg ły  
i dąc  p o n a d  p o ł u d m o w y u i  b r ze g i em  K r y m u ,  u d e r z y ł  się o ska ł ę  n i e o p o ­
dal  od  Alupki .  Z d a r z o n a  w  leni po łożen iu  g w a ł t o w n a  b u r z a ,  u czy n i ł a  
b e z sk u t e cz n en ń  ś rodk i  p r zeds i ęwz ię t e  ku  j a go  r a t own u i u .  ( P a m .  mor ski . )

M ^ r a u c y a .
P a r y ż ,  d.  15. G ru d n i a .  —  W e d ł u g  M o n i t o r a  c e sa r z  p r z y j m o w a ć  

bę dz i e  d.  1. S ty cz n i a  c ia ł o d y p l o m a t y c z n e  i w ie lki e  c iała  pa ńs t wa .  D n i a
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1. p rzyjmować  będzie cesarz i cesa rzowa o godzinie 9  wieczorem dam y i z zawarowaniem niepodległości  T u r c j i .  Anglia ma mieć nadzie ję ,  źe
ciała dyp lom at yc zne go  i przedstawione damy.  Mężczyźni  będą w mun- p rzy  zwyr ięz twach  tureckich i p rz y  pomocy  Austryi ,  rzecz ta może być
duracb lub ga lowych  ubiorach,  damy w dworskich nowy ch  p łaszczach dzisiaj z łatwością rozwiązaną.

— W c z o r a  popołudn iu  zwiedzi ł  cesarz bu d o w le  w elizeura i wie- T o  co wam po da j ę ,  nie jest zaiste p rawdą  dyplomatyczną.  Je s t  to
czorem był  na r ep rez en t ac j i  w teatrze rozmaitości  z ca łym dworem.  tylko opinia ,  mogąca wyświecić dzisiejszą sy t u a c j ą  sp raw y  wschodniej

— P a t r i e  powiada ,  ze na n iektórych  ty lko targach poszły c e n y  i przysz łość  wypad kó w.  Z upadkiem parlamentów na stałym lądzie 
zboża w górę ,  na innych zaś pozos ta ły dawniejsze.  Zarazem twierdzi ,  i oniemieniem par lamentu angielskiego, przeniknienie dyp lomacyi  staje 
£e w kró tc e  ceny zniżą się,  pon ieważ  znaczne do w o zy  są spodz iewane  się coraz  t ruduiejszem.  Przekonal iście się o tern w toku sp rawy  wscho-  
z zagranicy.  dniej. D y p l o m a c j a  rosyjska jest dziś może łatwiejszą do p rzekonania

—  J o u r n a l  d e s  D e b a t s  zamieścił a r tyku ł  podpi sany p rzez Ar- uiż dyplotnacya angielska,  a naj t rudniejszą do przeniknięcia jest podo-  
manda Berlin,  o okładach dyplomatycznych.  O  !reś> i wiedeńskiego p ro -  buo dyplouiacya f rancuzka.  D y p lo m a c ja  f rancuzka p rowadzi  dziś na 
tokuiulakie  wy nurza  zdanie au tor  tego#ar tyku łu :  podpisujący owo  oświad- d w o rze  Napoleona III.; jego biuro dyp lomatyczne  staje się co raz  bardziej  
czenie p rzypominają ,  źe nienależy wątpić o usposobieniu po ko jo w em  tajemniczem,  i może przyjdzie czas,  że osoby ,  które je składają,  będą 
Rosyi ,  ponieważ ono się objawi ło w powta rz any ch  oświadczeniach lego obowiązane  odosobuić  się od świata jak kanceliści biura dyplomatyczne-  
mor.asslwa i zobowiązan iach się jego względem E u r o p y ;  źe niemożna go Fry de ry k a  II. Są to środki konieczne dla d ju a s ty i ,  z wielką t r ady-  
wątpić o uszanowaniu Rosyi  niepodległości  T u r c j i  i p raw w niej panu-  cyą i rozległą po li tyką,  zarazem katolicką i kontynentalną.  Mówią,  źe 
jącego su ł t ana ,  tudzież całości tego pańs twa;  że równie  rzeczą jest pe-  czując tę po t rzebę ,  Napoleon III.  chce przenieść d y r e k c j ą  te legrafów do 
wuą ,  że por ta  tero samem uczuciem poko jowe m jest przejętą ,  i źe są ministerstwa s tanu,  to jest do pałacu tuileryjskiego,  jak się to dzieje w Pe-  
po w od y ,  dla k tórych  można się spodz iewać pomyślnego sku tku usiłowań,  (ersburgu
do  p rzy wiedzenia obu  mocarstw do  zgody.  W  skutek tego wezwią , |  ł i f f t i t l .
cztery mocarstwa po r l ę ,  aby wskazała ostateczne granice koucessyi ,  L o n d y n ,  14. Grudn ia .  —  Przed t rzema lub czterema miesiącami
k tó re  może  Rosyi  uczyn ić ,  tudzież osta teczne granice swoich żądań ,  od spór  turecki  mało tu kogo obchodz i ł  i ograniczał  się na pol i tykach z po-  
k łó rych niemyśli  odstąpić.  Oświadczen ie  to cz te rech  mocarstw na tem wołania lub na pol i tykach zaśc iankowych ,  po  kawiarniach i s zynkach,  
się ograniczy.  Dziś cała publiczność ze wszystkich warstw społeczeństwa od niedzieli

— S i e c i e  napróźno  zapytuje  od  dwóch  dni ,  co też teraz poczną do sobo ty  o niczetn innem nie mówi,  nie śni ,  jak o uiebezpieczne j  Ro-
połączone floty ? Czyl i  pozos taną w n ieczynności  na Bosforze? S i e c i o w i  syi,  o losie por ty  i o roli nie angielskiej Anglii. Daw ne  popula rne  m a ­
na te pytania ,  nikt nieodpowiada .  Dziwi  nas to milczenie dzienuików rynar sk ie  śpiewy,  które chwałę oręża angielskiego opiewały,  dziś prze-  
u r zędowych  a zarazem n iepokoi ,  bo  za równo  ztąd może buchnąć burza,  t r awes towano  i z szyders twem i p rzyc inkami zas tosowano  na Dundasa 
jak wyśmieni ta pogoda.  Równie  i P a y s  ba rdzo  dyp lomatyczne  zacho-  i jego spó l towarzyszów bron i ,  k tó rych  na du dk ów  rząd teraz wystraja .  
wuje  milczenie i z wielką oględnością mówi o a r tyku le  wojennym Timesa,  D a i l y  N e w s  jednę taką śpiewkę drwiącą p rzy ta cz a ,  którą ma ryn arz e  
czyniąc tę tylko uwagę ,  że b y ł o b y  rzeczą dobrą  i s tosowną oczekiwać na przekąs swojego  d ow ódz cy  śpiewają na pokładach f loty na Bosforze,
wprzód  szczegółów b i twy pod  S inopą,  a potem dop ie ro  mówić s tano-  Najsmutniejszą atoli rolę odgrywa  bezwątpienia T i m e s .  Dziwnie też
wczo.  D e b a t y  ganią namiętność angielskich dzienn ików,  a w szczegół- musi wyglądać ów warsztat ,  w k tórym kują a r tyku ły  do uiego. Admi- 
uości  T i m e s a .  Jeżel i  takie jest zdanie f rancuzkich dzienn ików,  będą-  nisl racya tego dziennika albo ma dwóch  pisarzy a r tyku łów wstępnych,  
cych organami s t ronnictw nie gwar l iwych ,  ale s t anowiących większość,  z których jeden zadyma na pok o jo wej ,  drugi na wojenne j  piszczałce al- 
z której  pat iowanie teraźniejsze Lud wik a  Napoleona jest z ł o ioue ,  naten-  boli też jednego ma takiego mistrza,  k tóry umie na jeden temat  kilka two-  
czas widać ,  że F r a n c j a  wojny  n iechce,  jak jej niechciała w tej ukrytej  rzyć waryacyi .  J e s t  to n iewdzięczną praca Penelopy ,  bo co jednego
a kierującej  zawsze sprawami rzeczywis temi  par tyi  za czasów rzplitej,  dnia z rob i ,  to drugiego spruwa.  W c z o r a  jeszcze ział T i m e s  ogniem,
Ca va iguack ich , p r ez yd en tu ry  i cesarskich.  Będzie to dalsze lari f a r i  siarką i dymem nakształt  zwierza z objawień świętego J a n a ,  przeciw Ro-
jak mówią poli tyki  f rancuzkiej ,  erit vobis bene, t y lko  bądźcie spokojni  syi ,  dziś dym ten uniósł się i wiosenne zefiry zadęły  po szpal tach T i -  
i pracujc ie  pilnie tn e s a .  VV dzisiejszym ws tępnym a r tyku le  mówi T i m e s  o p rawach

(Kor. Cs.) P a r y ż ,  10. Grudnia .  — W c z o r a j s z y  a r tyku ł  M o n i t o r a  chrześci jan żyjących w T u r c y i ,  twierdzi ,  że mocarstwa p o w i n n y
o przystąpieniu Austryi  i P rus  do  F r a n c j i  i Auglii i o tworzen iu n o w y ch  chrześci jan t amecznych na równi  pos tawić  z Macbometanami ,  jeżeli
k o n f e r e n c j i , zrobi ł  og romną podw yżk ę  na giełdzie.  J ak im jest le des- chcą złamać potęgę R o s j a n  na wschodzie.  W  przeciwnym bowiem ra- 
sous des cartes a r tyku łu  M o n i t o r a ?  odgadnąć nie t rudno.  Zgodnie ze zie spodz iewać się po t rzeba na wiosnę,  ogólnego powstania G reków,  
WSZyStkicmi wiadomościami ,  nawet  D e b a t o  w,  Rosya  straciła urok nad które niechybnie w y n i o s ł o b y  cara ,  a p r z y p r a w i ł o  o u p a d e k  s u ł t a n a ,  mia- 
Duna jem,  a w Azyi  traci for tece  i granice.  T u r c y  weszli  do Georgi i ,  nowicie dla tego, że mocarstwa zachodnie  n ie m o g l j b y  zwalczać n a r od u  
Eotniino obietnic u tworzen ia  króles twa Rumuńskiego,  kompanie  milicyi chrześcijańskiego,  powsta jącego w obronie  najświętszych praw swoich,  
wołoskiej  przechodzą do T u rk ó w ( ? ) ,  Ormianie  kaukazcy są przeciw Ko kiedy lak często i lak uroczyście  oświadczały  się ze swem przywiąza-  
syi ;  Rosya  musiała pa t rya rchę  zrzucić z u rzędu.  S e r b o wi e  i Czarno-  niem do sprawy  cywil izacyi ,  postępu i chrześci jaństwa.  O  bitwie pod 
gó rc y  nie działają przeciw T u r c y i ,  lecz pozos ta j ą w neutralności .  Szwe-  S inopą mówi T i m e s :  wed ług  rosyjskich poda ń  zburz ona  flota turecka 
cya  się zbroi .  Mówią ,  źe cesarz rosyjski  miał napisać listy do królów pod  S inopą,  miała wojska p rzewieść do Suk um Kaieh i by ła  napędzoną 
pruskiego i belgijskiego, czyniące obietnice na przysz łość ,  a domagające przez flotę rosyjską do por tu  w Sinopie.  Jeżel i  to podanie  zgadza się 
się spiesznego zakończenia" s p r a w y  wscho dn ie j (?). Mówią ,  że nagły z p r aw dą ,  natenczas napaść rosy jska p rzyb ie ra  inny cha rakte r ,  po-  
przy jazd z W y s p y  W i gh t  do Brukseli  ks. brabanckiego ,  tyczy ł się ode-  nieważ R o s j a n i e  mieli p rawo  chwytać okręty  p rzeznaczone  do  napa- 
hrauia listu cesarza Mikoła i i n t e nc j i  króla belgi] kiego zakcinun ikowa-  sci na część ziemi należącą do składu pańs twa rosyjskiego.  Nie pos ia­
nia go królowej  Wi kfo ry i .  W  liście tym cesarz M'kolaj  miał twierdzić,  damy jeszcze wiadomości ,  o p, zeznać,zeniu tej e skadry  tureckiej  i we-  
że to,  co robi  gabinet  angielski nie jest  rzeczą ludu angielskiego,  lecz dług wszelkiego do p r aw dy  p o d o b i e ń s t w a , miała przeznaczenie powieść 
kilku ludzi  s tanu ,  k tórych bawiąc w Anglii obrazi ł  (?) W' pod o bn y m  nosiłki i zapasy do Batum,  gdzie armia turecka obu  tych rzeczy p o ­
stanie rzeczy,  pa r tya  dwo rska  i lord Aberd en  uznali  ugodęf ran cu zko  au- t rzebuje.  Za takie chwyta  T i m e s  wybiegi .  Jeże l i  Rosy a  ma p raw o  
gielską w materyi  zbrojnej  in t e rw e nc j i  za niepotrzebną.  Królowa  W i -  prowadz ić wojnę niesprawiedl iwą przeciw T u rc y i ,  natenczas ma też pra-  
ktorya miała nawet  napisać list do lorda  Redcl iffe,  zalecający zakończę wo wysłać swoją flotę,  na zniszczenie okrętów tureckich,  gdzie i k iedy 
nie* sp rawy  wschodniej  na d rodze  poko ju .  List ten miai zmienić postę-  je zastanie.
po w ani e  lorda Redcliffe.  Zamiast  do radzać wyt rwa łość i wojnę ,  jak to P o s t  zaręcza rozstawionemi czcionkami i z pó łurzędową pewnością,
czyni ł  dawnie j ,  lo rd  Redcl iffe zaprop ono wał  Turc y i  zawieszenie broni ,  że admi rałowie w obecne j  chwili już swoje flagi na morzu  czarnem roz- 
a przedstawiając suł t anowi  korpus  marynark i ,  wyrazi ł  się pokojowo,  winęl i ,  bo lord Stra t ford i j enerał  Baraguay d ’Hilliers mają pełnomocni -  
Suł tan  odrzuci ł  p rojekt  zawieszenia broni ;  Reszyd basza oświadczył ,  że c two  do  wyslauia  flot na morze  czarne i rne pot rzebu ją  czekać na roz- 
gdyby  projekt  by ł  przyjęty,  dałby dymisyą.  Reszyd basza lęka się dzi- kazy z L on d yn u  i Paryża ,  zwłaszcza że honorowi  flagi angielskiej i bez-  
siaj, aby f loty sp rzymie rzone nie przeszkodzi ły  Turc y i  wyciągnąć korzy-  p ieczeństwu sprzymierzeńca zagrożono.  Rersya,  mówi dalej P o s t ,  wy-  
ści z jej obecnego  stanowiska i z jej zwyeięztw.  Taka  jest dzisiaj sytua-  powiedzia ła  wojnę Turcy i .  Jest  to naturalnym skutkiem sprzymierza  za- 
cya sprawy wschodniej ,  sp r owndzoua  nie zwyc ięztwami  lecz p rzewagą czepnego i odpornego ,  które Ro 3y a  z P e r s j ą  p rzed  kilku miesiącami za- 
dyp lomatyczno  konse rwator ską  Rosyi  nad monarchiami ,  niedowierza ją-  warta.  O tó ż  mamy znów nowe zawikłanie i tak t rudnej  kwestyi .  
ceini i t i iemogąeemi dowierzać  r ewoluc y jne mu cesarzowi  F ra nc j i .  S y -  M o r n i n g  A d v e r t i s e r  pisze:  w  Kons tan tynopo lu  obiega pogłoska,
tuacya  ta nie jest korzystną lecz szkodl iwą dla F r ancy i ,  bo pokazu je  roz-  którą należałoby o kłamstwo oska rżyć,  ponieważ rzuca oszczer stwo na 
dział F rancyi  i Anglii. Zdaje się,  że rząd francuzki  ogłaszając a r tyku ł  k ró lową  angielską.  Op ow iad a j ą  sobie tara, że lorda S ' rat fordn namięt- 
M o n i t o r a ,  chciał od eb ra ny  szach p rzed oczami Francy i  zasłonić.  Mo- ność okazana na posłuchaniu u suł tana ztąd pochodz iła ,  że królowa au- 
carstwa neut ra lne  przys tępując  do Francyi  i Anglii, o twierając no w e  kon-  gielska we własnoręcznym liście żądała od niego, aby  z najżywszą ener-  
f e r en rye ,  k r oku  tego nie robią w duchu  poli tyki  f rancuzkiej  i lorda Pal- gią popierał  pokoi  w tureckiej  stolicy. W  ciągu a r t yku łu  p rzypomina 
mers tona,  s t ronnika aliansu f r ancuzko angielskiego, lecz w duchu poli- A d v e r t i s e r ;  że to pos tępowanie  i taki list tylko możnaby  przypisać 
tyki lorda Aberdeena  i partyi  dworsko  angielskiej ,  zmi lygowane j  na no- wp ływ ow i  dyn as tycznemu Koburga.
wo względami monarchicznemi i w p ł y w em  królów belgijskiego i pruskie- —  Pog łoska,  o zaciągnięciu pożyczki  tureckiej  u j ednego  towarzy-
go. Jaki  będzie skutek podob ne j  metamorfozy,  którą stara się podnieść siwa francuskiego,  nabiera według T i m e s a  teraz większego p rawdopo-
M o n i l o r ?  M o r n i n g  P o s t ,  dziennik lorda Palmerstona twierdzi ,  że dobieńs lwa,  ile że rząd francuski popierać ma ów pian pod tym jednak
skutek będzie żaden ,  dla tego, źe mocars twa neut ralne  p rzystępu jąc do warunk iem,  aby suł tan przyjął  projekt  ugody,  k tó r y b y  wyszedł  z łoua 
F ra nc y i  i Anglii, mimo naj lepszych chęci ,  nie będą  się mogły zgodzić mocarstw sp rzymie rzonych .
nawet  na k o n k l uz je  pol i tyki  lorda Aberdeena.  Zresztą w toku konfe-  —  W  Newcast le upon T y n e  od b y ł  się onegdaj  wielki meet ing anłi-
r e n e j i ,  podniosą się zapewnie  żądania Rosyi ,  na które lord Aberdeen  rosyjski.
nie b ę d n e  mógł podpisać.  Rzecz  lę rozbierają bardzo  Anglicy bawią cy  L o n d y n ,  15. Grudnia.  —  W  skutek wypad ku  pod  Sinopą odwaga
w Paryżu .  W  przekonan iu  ich,  ma racyą pod względem tureckim,  ale r ządu angielskiego ba rdzo  wzróść musiała ,  sądząc po T i m e s i e ,  który 
nie ma racyi pod względem angielskim. Anglia ma uważać ,  źe pod po- w te s łowa się odzy wa:  tymczasem sprzymierzone mocarstwa n o w y  krok
zorem sp raw y  wschodniej ,  Napoleon III. powiększa  swą flotę i obmyśla uczyni ły  i możemy wkró tce  spodz iewać  się wiadomości ,  że floty Anglii
obronę kolonii  f rancuzkich;  Anglia ma się lękać przysz łych zamia rów i F rancy i  poraź  p ierwszy krążą po morzu czarnem. Będzie (o zmiana 
Fra ncy i ,  i interes jej ma wymagać zakończenia  sprawy  wschodn iej  nie ważniej sza ,  aniżeli zwyc ięs two  Rosyan odniesione pod  Sinopą.  Oba-  
zkorz yśc ią  miłości własnej  su ł t ana ,  lecz z zaspokojeniem interesu Anglii czymy,  co pow ie  na to gabinet  petersburgski .  —  Nam  się zdaje ,  że nic
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n i e o d p o w i e  i dzia ł ać  b ę d z i e ,  j ak  t e r az  działa,  B o  m a n i f e s t a c j e  n ik o m u  
l l i e s zkodzą ,  po ka zu j ą  t y l k o  s ł abość  t y c h ,  co z niemi  w ys ty p u j ą .  J eże l i  
p o ł ą c z o n e  f loty skazane  są na  s po ko jn e  za ch o w a n ie  s ię,  na t en cz as  j ed no  
j e s t ,  c zy  spo ko jn i e  się baw ią  w T u l o n i e ,  C b e r b o n r g u ,  P o r t sm uc i e  l ub  
w  Bes i ce ,  T e ra p i i ,  S ino p i e  l ub  S e w a s to p o l u .  Z re sz t ą  r z eczą  jest  z b y t e ­
czną ,  co  T i m e s  obsz e r n i e  d o w o d z i ,  że  p r a w o  n a r o d u  sp r zec iw ia  się 
w p ły n i ę c i u  flot  na moi  ze  c za rne  i źe c esa r z  r osy j sk i  n i e p o t r z e b u j e  po  
c z y t y w a ć  t ego za w y p o w i e d z e n i e  w o jn y .  J eże l i  T i m e s  da le j  m ó w i ,  źe 
s t an ow i s k o  Anglii  w t ym  s p o r z e ,  nie jes t  w o je n ne ,  a le  p o k o j o w e ,  że  nie 
jes t  p r z e d ł u ż e n i e m , ale  p r zy sp i e s zen i e m u ko ń c z e n i a  w o jn y ,  źe  f loty na 
m o r z u  cza r ue m lu b  na Ar ch ipe l agu  n iema ją  i nnego  ce lu ,  jak zapob i eg ać  
w y p a d k o m ,  k tó r e b y  za szkodzi ć  mog ły  p o k o j o w i ,  —  na t enc zas  w y z n a n i e  
to  ba rd zo  jest  z a w s ty dza j ą cem .  Z a p r a w d ę ,  R o s y a  d o b r z e  w ie ,  że o b e ­
cność  flot  n iema i nnego  ce lu  i dla tego,  źe w ie  o tern,  n i euda j ą  się usi ło 
wan ia  p o k o j o w r ó w .  —  S i n o p e ,  wo ła  H e r a l d  —  da l ek o  g o r s e m  jest  
jak N a w a r y n !  T a m  nasza  pol i tyka choc i aż  był a  n i e roz sądn ą  i g r ze szną  
j e d n a k o w o ż  o dzn acz a ł a  się p r z y na jm n i e j  śmia łośc ią  T u  zaś n i e t y lko  
p r z e w a ż a  n i e r oz sądek  i n i e p oc z c i w o ść ,  ale coś  co  pachn i e  pod ło śc i ą .  
R o s y a  n i e t y lk o  po rz uc i ł a  nam p o d  nogi  r ę k a w i c ę ,  a le  u d e rz y ł a  nas w z ę b y  
sw ą  że l azną  r ęką  i n i ep r zy j ę l i śm y  wy zw an ia .  T i m e s  na p oc zą i ku  w y ­
n u r z y ł  sw e  o b u r z e n i e  i r z ą d o w e m u  o rg an ow i  u l a ł o  się n i eco  żó łc i ,  na 
sku t ek  o t r z y m a n e j  w ia do mo śc i  o n o w e j  napaśc i ,  w k ró t c e  atol i  z r o z k a zu  
w y ż s z e g o  co fną ł  T i m e s  n ap u sz o n e  swe  s ł o w a  i spos t r zeg ł ,  że  flota tu 
r e c k a  w io z ł a  posi łk i  do  S u k o m  Kałeh,  a w ięc  R o s y a  b ro n i ć  się musiała .  
O  hańbo ,  gdzi e  twój  r um ien i e c  w s t y d u ! . . .  P o t em  g roz i  su ł t a no w i  p o w s t a ­
niami  gr eck i e in i ,  j a k o b y  chrze śc i i an ie  t u r e c c y  wz dycha l i  za  p r a w am i  
w o j e n n e m i ,  s ądami  do ra źn em i  i szczęśc iem Bessar ab i i !  Za  jakich g łu p có w  
u w a ż a  1 ' i m e s  G r e k ó w !  B o z u m u  im nie  b r a k u j e ,  w p ra w d z i e  u p o d lo n ą  
są r a s ą ,  j ak  A rm e ń c z y k o w ie  i ż yd z i ,  a le  w iedzą  d o b r z e ,  źe  lepiej  o szu  
k i w ać  n i e w ie r n y c h  ' l u r k ó w  w  h a n d l u ,  aniżel i  pozw o l i ć  się b r a t u  ch r ze -  
ś c i ańsk iemu k n u lo w a ć  i ogo łacać .

Titrcya.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  U . G ru d n ia .  — Bitwa  p o d  Ka i af a t em.  

—  1'yin r azem p r z e p o w ie d n i e  na sze  nie zo s t a ły  z a w i e d z i o n e ,  źe p r z y j ­
dz i e  d o  wa lne j  r o s p r a w y .  W  so b o t ę  dnia  2. i w n iedz i e lę  dnia  3. G r u  
dnia  t oc zy ł a  się w a lka  z zaciętością  p o d  Ka i a f a t em.  P i e r w s z e  wieśc i  o 
tej  b i tw i e  do sz ły  do  B u ka re s t u  dn .  8. G ru d n i a .  S z c z e g ó ł ó w  j eszcze  nic 
zn a my ,  b o  R o s y a n i e  z n iemi  się tają,  ty l e  p r z ec i e  r z eczą  jest  p e w n ą ,  że 
R o s s y a n o m  n i e u d a ł o  się p r z e r z u c i ć  T u r k ó w  p rz ez  D u n a j  p o d  Kaiafa t em,  
c o  go r sza  w  sku t ek  lej b i t w y  posunę l i  się T u r c y  d w ie  mi le  n ap rz ód .  F o  
ws zys tk i ch  mia s t eczkach  i ws i ach ,  k tó r e  T u r c y  w sku t ek  tej  b i t w y  o b ­
sadzi l i ,  p o u m y k a ł y  zwie r z chn oś c i  p r ze z  R o s s y a u  z a m i a n o w a n e ,  a uas tą  
p i ł y  z w ie r zch no śc i  t u r e c k i e ,  k tó r y m  c z e r w o n e  kaf t any o f i a rowal i  T u r c y  
wed l e  z w y c z a j u  wsc ho dn i e g o .  B o j a r o w i e  p r zy ch y l n i  K o s y a n o m  uciekl i  
d o  Na t i ny .  K r a j o w a  o 11 godz in  od d a lo n a  o d  Ka l a f a t u ,  jest  jeszcze, 
w  r ę k u  Rosyan, k tó r z y  też  s toją w K i mg lo h in gu  nad  g ran icą  aus t ryacką .  
M ów ią ,  że  R o s y a n  zg inę ło  p o d  Ka i af a t em -4000.

—  R a d a  admin i s t r a cy j na  w o ło sk a  s a n k c y o n o w a ln  wc i e l en i e  mi l icyi  
wo łos k i e j  do  armii  r o syj sk i e j  a le  t y lk o  4 g łosami  p r z e c i w  3  W i a d o m o  
że  w tej m i e r z e  w y d a i  r o z k a z  ksiąźe G o r c z a k ó w .  P o  tej uc h w a l e  r o z ­
p i s ano  o gó l ny  n a b ó r  do  w o j s ka  w  ks ięs twie.  D o t ą d  W o ł o s z c z y z n a  po 
s i ada ł a  3  pu łk i  p i echo ty ,  ka żd y  p o  2001) i 6  s z w a d r o n ó w  u ł a n ó w  w ogó l e  
2000.  T e r a z  w ysz ło  ro z p o r z ą d z e n i e ,  że  k aż d y  pu łk  ma  l i czyć  p o  4000 
i jes zcze  cz w ar ty  pu łk  ma  b y ć  w y s t a w io n y .  P u ł k  s t o j ący  w Bu ka r e sc i e  
w y r u s z y ł  w  p r z e s z ł y m  t y g o d n i u  d o  Bra i ł y .  Cz ęś ć  m i e sz k ań c ó w  to w a  
r z y s z y ł a  mu  ś r ód  p ł a cz u  aż d o  wsi  Budesl i .

—  C zę ść  k o r p u s u  O s l e n  S a c k e n a  wesz ł a  w dn iu  7. b.  m. d o  W o ł o ­
sz c z y z n y .  J e d n a  czę ść  idzie  d o  B u k a r e s t u ,  d ru g a  d o  B ra i ł y  i Ga l aczu .

—  W  sku t ek  od n i e s io n y ch  r an  p o d  O l t e n i c ą  m n ó s t w o  tu  o ł i c e r ó w  
r o s y j s k i ch  po um ie ra ł o ,  a m ię dzy  tymi  i j ene r a ł  R o s e n ,  d w ó c h  p u ł k o w n i ­
k ó w  i d w ó c h  ma jo ró w .  C e s a r z  z p o w o d u  tej n ieszczęś l iwe j  b i t wy  w y ­
słał  dw ie  k om is ye  do  B u k a re s t u ,  c e l em p rzeds i ęwz ięc i a  ś l ed z twa  W  ogó le  
m ó w i ą ,  że  s t r a t y  po n i e s i ou e  p r z e z  R o s y a n  po d  O l t e n i c ą ,  da l e k o  są w ię ­
k sz e ,  aniżel i  po d a ły  dz ienn ik i  na j l ep i e j  po in f o rm o w an e .  O b e c n i e  w  B u ­
kare szc i e  jest  16 ro s y j sk i ch  l aza r e tów .

12. G r u d n i a .  —  J e s z c z e  z K r a j o w y  u i e o t r zy m a l i ś m y  b l i ż szych  s z cz e ­
gó łó w  o b i twie  p o d  K a i a f a t e m ,  b o  k tó żby  też się ośmiel i ł  p o w ie r z a ć  la- 
j e m n ic e  poczc i e  wołoski e j .  W  K ra jo w ie  tak da l ece  by l i  m i e sz ka ńcy  p e ­
w n i ,  że  p r z y j d z i e  d o  b i twy  p o d  tern mia s t em,  iż w iększa  czę ść  ich op u  
ści ła  Kra jow ą .  P o k a z u j e  się to  z j e d n e g o  listu p i s anego  z K r a j o w y  p o d  
d. 6.  b.  m. w  k tó r y m  p rz e s y ł a  jakiś  m ie szk an i ec  t ego  miasta  p i en i ądze  za 
g r a n i cę ,  ab y  się z a b e z p i e c z y ć ,  na p r z y p a d e k  o p u s z r e m a  unas t a tego.

—  O  dz i a ł an i ach  armi i  t u r eck i e j  w Azyi  w ysz ły  t e r az  t ur eck i e  bu -  
l e t y u y .  D n ia  14. i 16. L i s t op ada  nades z ły  u r z ę d o w e  w ia d o m o ś c i  do  mi­
n i s t e r s tw a  w o je n n e g o  t ur eck i ego ,  że  s ze f  s z t abu  g łó w n e g o  armii  anatol -  
sk i ej  A chme t  ba sza  ru sz y ł  d.  13. L i s t opa da  z woj sk i em p rz e c i w  w a ro w n i  
A l e k s a n d r o p o lo w i  ( p o  t u r e c k u  G u r n r u )  i obsadz i ł  wieś  B ay and i c .  D.  14. 
o  godz in i e  1 p o  p o ł u d n i u  uczyni l i  R o s y a m e  w y c i e cz k ę  i ud e r z y l i  na 
T u r k ó w .  W  noc y  R o s y a u i e  zab ie ra l i  sw o ic h  r an n yc h  i p o l e g ł y c h ,  miino 
t o  znaleź l i  naza j u t r z  T u r c y  na po lu  b i twy  ‘20  j a s z c z y k ó w  r u z u y c h ,  201) 
p o l e g ł y ch  R o s y a n  i wiel e  koni .  S t r a t a  ze s t r o n y  t ur eck ie j  ma ł a  w  l u ­
d z i a c h , kon i  33.  W  sku t e k  tej b i twy  posuną ł  się Abd i  ba sza  z wo j sk i em 
d o  wsi B a y a u d i c  i r oz po cz ą ł  ob l ężen i e  A le k san d r upo l a .  Ali b a s z a ,  k tó r y  
w  oko l i cy  Akiski  (A c h a l c z y k a )  się z n a j d o w a ł ,  obsadz i ł  6 ok rę g ó w  są ­
s i ed zk i c h ,  k tó ry ch  mi e s zk ań cy  ok az y w a l i  w ie lką  r a d o ś ć  na w id o k  su ł lań-  
sk i ego  wo j ska  i żądal i  t u r eck i ch  g u b e r n a t o r ó w .

—  V\ ed lug  don i es i en i a  Acl imela  baszy ,  g u b e rn a t o r a  Sa s i s t anu  z d .

19. L i s t o pa da  ro s y j ska  e ska d r a  z 4  s t a t kó w  p a r o w y c h ,  4 f regat  z  wo j sk i em 
i a m u n i c y ą  u d e r z y ł a  na w a r o w w n i ą  Sze wk e t i l  (N ik o ł a j e w sk ) ,  w  ktore' j 
t er az  d o w o d z i  Se l im basza .  T u r c y  s z t u rm  odpar l i .  J e d e n  s tatek p a r o w y  
i j edna  f r egat a  p a r o w a  b a r d z o  c i e rp i a ły  od  kul  t u r ecki ch .  J e d n ę  ł ó dź  
wielką z żo łn i e r zami  rosy j sk iemi  za topi l i  T u r c y .  Na s t ępne j  n o c y  z n ó w  
p rzysz ło  d o  b i t w y  w e  wsi Uf no  w  o k o l i c y  tej  w a r o w n i  i z nó w  T u r t y  
odnieśl i  z w y c i ęz tw o .

Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i ć j ,  6. G ru d n i a .  —  Z a  k i l ku  dni  w iększe  
ob udz i  się życ i e  w Buka re szc i e .  W s z y s c y  właśc ic ie l e  d o m ó w  o t r zyma l i  
z ap o w ie d ze n i e  k w a t e r u n k u  po  6 — 8 ludz i ,  k tó r y m  dać  na l eż y  ciepł ą 
izbę i ż y w n o ś ć ;  nie w ia d o m o  czy  za to  będz i e  w y n a g r o d z o n e m ,  b o  o tem 
nie masz  n igdzi e  wz miank i .  D o t ąd  w i d y w a n o  w stol icy d u ż o  o f i c e rów ,  
ale żo łn i e r zy  t y l k o  tyle,  ile w y ma g a ł a  s ł użba .  I lość w o j s ka  w ks i ęs twach  
zwiększa  się codzi enn ie ,  z d rug i e j  w sza kże  s t r ony ,  c h o r o b y  m o cn o  p r z e ­
r zedzaj ą  s ze r eg i ,  śmie r t e l noś ć  po  szp i t a l ach  jak z wielu  s t ron  zap ewn ia j ą ,  
ma być  p r ze r aża j ąc a ,  a na j l ż e j s za  r ana  poc i ąga  za sobą  gaug renę  i śmierć.

S p o d z i e w a n o  się s ł u szn i e ,  iz ś r ód  w a ż n y c h  w y p a d k ó w  o be cn y c h ,  
k tór e  na jmn ie j  d o t kn ą  o b a  k si ęs twa  ru m u ń s k i e  dz i enn ika r s two  t y ch  "kra­
j ów c h o ć b y  też n ie  z b y t  r egu l a rn i e ,  w sz a k z e  k i e d y  n i eki edy  będz i e  m o ­
gło bieg w y p a d k ó w  sk reś lać  i o  z a sz ł ych  zd a rz e n i a c h  donos i ć .  T y m c z a ­
sem r z e c z  się ma ca łk i em p rzec iwn ie .  G a z e t y  w y c h o d z ą c e  ob ec n i e  
w Mul t ai i ach i W o ł o s z c z y z n i c  zo s t awia ją  pub l i c zn ość "w  zu p e łn e j  n iewia-  
domośc i  o wszys tk i em co w e  w ła s n y m  k ra j u  się dzieje .  M ie szk ań cy  
księstw u cz u w a j ą  t en  b r ak  j aw noś c i  te'rn ba rd z i e j ,  g d y  p r z e d t e m  n aw y k l i  
byl i  c z y t y w a ć  8  do  10 dz i e n n i kó w  i p ism p e r y o d y c z n y c h  r o zm a i ty ch  
opini i  w k r a j o w y m  j ęzyku .  O b e c n i e  w y c h o d z ą  w ks i ę s twach  dw ie  gaz e t y  
p o l i t y c z n e ,  a ob i e  p ó l u r z ę d o w e :  G a z e t a  d i  M o l d a v i a  w J a s sa c h  
i V e s t i t o c u l  r o m a n  e s c  u w Buka re szc i e .  Zost a j ą  on e  p o d  c e n z u r ą  
r o s y j s k ą ,  pobi e r a j ą  r ó w u ie ź  zasi łki  i mus zą  na j zup e łn i e j s ze  z a c h o w y w a ć  
mi lczen ie  p o d  wz g l ę dem  p o l i t y cz n yc h  w y p a d k ó w ,  tak jak i c a ł a  p u b l i ­
czność .  W s z y s t k i e  i nne  dzi ennik i  p o p rz e d n i o  już mus i a ły  p r ze s t ać  w y ­
ch o d z i ć ,  l ub  też  w sk u tk u  fo rma lne go  n a k a z u  zamk n i ę t e  zo s t a ły .  W y ­
c h o d z ą c y  w o b u  stol icach,  w  Jassach i B u ka re sz c i e  u r z ę d o w y  B u l l e t i n  
nie jes t  c zem innem jak dz i en n i k i e m p r a w  i r o z p o i z ą d z e ń  r z ą d o w y c h ,  
k tó r y  o t y l e  t y lk o  za t r ud n i a  się p o l i t y k ą ,  o ile p r z e d r u k u j e  na d s y ł a n e  
sob i e  o d e z w y  rosyjski e ,  r o z p o r z ą d z e n i a  i b u l e t y n y  w o je n n e  b ez  ż a d n y c h  
ko m en t a r zy .  G a z e t a  b u k a r e s z t s k a  n iemiecka  u t r z y m y w a n ą  j es t  
r ów n ie ż  p r ze z  r ząd ,  s t o su je  się z a t em do oko l ic znośc i .  M o ż n a b y  wszak że  
m n i em ać ,  że  dz i e nn ik om  w ks i ęs twach  w o l n o  się p r z y na jm n i e j  z a jm ow ać  
s w o bo dn ie j  skr e ś l an i em s t o s u n k ó w  w  p row inc yac ł i  t u r e c k i c h ,  ale tak  nic 
jest.  Z b y t  o ne  są p r z e z o r n e  tak  jak roz u m ni e j s za  część  m i e sz k a ń c ó w  
ks i ęs tw ,  ab y  miały z r y w a ć  zu p e ł n i e  z po r t ą ,  po l ega j ąc  na p r z y r z e c z e ­
n i ach ,  k t ó r y c h  d o t r z y m a n i e  nie jes t  w ca l e  z a p e w n ió n em .  T r z y m a j ą  się 
tu p r zy s ł ow ia  t u r e c k i e g o :  - m o w a  to s r e b r o ,  mi l czeni e  t o  z ł o t o U

P o ś r ó d  takiej  egipskie j  c iemnośc i ,  w jak i e j  p u b l i c z n oś ć  t r z y ma ną  jest  
p i z e z  dz i enn ik i ,  nic masz  i n ne go  ś r o d k a  d l a  d o w ie d z e n i a  się c zegoś ,  jak 
u b c o - i a ć  z b o ja ra m i m ającem i z n a czen ie  w  k ra ju  lu b  z w y ż s z y m i  o f i c e ­
rami  ro sy j sk imi  żyć  na s t opi e  p r z y j a c i e l sk i e j ,  a i w t o w a r z y s tw a c h  k o ­
b i ec yc h  m o ż n a  się p od  p e w n y m  w z g l ę de m  c i e k a w y c h  r ze cz y  do w ied z i e ć .

(Czas . )

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  20  G ru d n i a .  —  O św i e t l e n i e  gazem mias t a  naszego  w  k w e -  

s t yi  z aw ie sz on em  zos t a ło .  Magi s t r a t  t u t e j s zy  jest  za  gazem z d r z e w a ,  in­
ży n i e r  pan  M o r e  za gazem z d r z e w a ,  i z t ego  p o w o d u  wszczą ł  się sp ó r  
d o t ąd  n i e r oz s t r zy gn i ę t y .  T y l e  p e w n a ,  że  magi s t ra t  z e rw a ł  s t o sunk i  z p a ­
ne m  M o r e ,  a mie j ska  r ada  p r z ez  sw o ją  ko mis syą  żąda  zawiązan i a  s t o su n ­
k ó w  da l s z yc h  z ł y m  inżyn i e r em .  S t r o n y  ob i e  ape lu j ą  d o  zn aw c ó w .  P o d o ­
b n o  o p r ó c z  s p o r u  o w y d o b y w a n i e  ga z u ,  j e s zcze  i nne  za c h o d z ą  k w es ty e  
o d o g o d n o ś ć  miejsca  z a l e w a n e g o  w o d ą  c o r o c z n i e ,  gdzi e  gaz  ma b y ć  w y ­
r ab i a n y  i o p r z e p r o w a d z e n i e  r u r am i  p r z ez  r ze cz k ę  gazu  z G r o b l i  d o  m i a ­
s t a ,  k tó r e  t akże  ma mieć wie lk i e n i e d og od no ś c i  i koszt a.  N ie sp o dz i e wa  
i i śmy się n a r a z  taki ch  t r u dn oś c i ,  s ą d z i m y  p rze c i e ,  że  w k r ó t c e  s p ó r  z a ł a ­
tw io n y m  zos t anie .

Przybyli do Poznania dnia 20. Grudnia.
B A Z A R : Skarżyński z S okoln ik ;  Lipski z L u d o m , Rożnowski z A rcug ow a; 

W ęgierski z Skoraszew a; Brudzewski z Ł ab iszy n k a ; INasierowski z W y ­
soki ; J a raczew sk i  z L ipna ; Górzyński z Gębie: Łącki z P osadow a; Kę- 
szycki z Dzwiniaczek: Królikowski z Posadowa.

HO 1 EL R Z Y M SK I B USC H A: Kcbniicgel z achw erinu  ; Delliiis z Czempinia; 
Hoffmann z E icholic ; Kaminski z P rzys tanek ; Livies z T u ro w a;  Seuftle- 
ben z Borku.

H O T E L  B A W A R S K I :  Beyer z Z aw ad ę ;  Gutowski z O dro w ą ża ;  Liski,
Breaiiski z Gniezna.

PO D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Sokolnicki z T a rn o w a ;  Luther z Ł opuchow a;
W a lz  z Buszewa; Koiicki z Kleszczewa; Pok la trck i z Ossowa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  Licht z D on ib row y; Taczanowski z Słaboszowa;
P urgo ld  z Brunów a ;  Miincli z Schónliausen.

H O T E L  DU N O R O :  Hedinger z B r o d ; Bąkowski z O t to r o w a ; ks. W o r o -
niecki z W ie rzeu ic y ;  Karłowski z G o lan rzy ;  Borowiecki z Dobieszcwa. 

HOX'EL P A R V S K I :  Sucharzcwski z T arn ow y ; K ucuer  z Lubiatówka, Dzie­
rżanowski z Gnina; Benda z K i jew a ;  Jackow sk i  z Pom arzan ; prob. Ba- 
sz_\ nski z Pleszewa.

PO D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ : Ecliaust z C h om iąża ; Schulz z Strzałkowa.
POD T R Z E 3 IA  L ILIA M I: Maciejewski z M aniewa; Dobrzański z P o ła je w a ;  

D erpa z Rogoźna.
H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Stoss i D obrow olska  z S z ro d y ; Bieńkowski z Smu-

H O T E L  E IC IIB O R N A ; Heilfronn z W ilk o w a ;  Zubinski z W iśu iew a.  
E IC H E N E R  B O R N : Kasprowicz z S k o k ;  Schweu z Rogoźna.

Teatr miejski w Poznaniu.
W  środę na  d o c h ó d  zak ł a du  p r o w in c y a l n e g o  

n i e w i d o m y c h  w W o l s z ty n i e :  wie lk i e  muzyk  al 
n o  d r a m a t y c z n e  p r z ed s t a w ie n i e ,  sk ł a da j ąc e  się 
z  d r a m a t u  w  3ch o b r a z a c h :  o k n o  na  p i e rwsze tn

p i ę t r ze ,  z po lsk iego  p r z e ł o ż o n e  p od łu g  K o r z e ­
n iowsk i eg o .  Da.ej  w yk o n a n i a  k o n c e r t o w e  n a u ­
czyc i e l a  n i e w id o m eg o  G ru s s ko p f a  z W o l s z t y n a .  
Pó źn i e j :  k o m e d y a  w I akc i e :  MmO północy.

W y  kon an i a  ś p i e w o  we,  p r ze z  t u t e j s zy  cii c z ł o n ­
k ó w  op e r y .  C h o r y  męsk ie  p r z e z  t o w a r z y s t w o

tu t e j s zy ch  śp i ewa kó w.  S y m f o n i a  e ro i ca  Beet -  
h ov eu a  p r z ez  tu ta j s zą  o rk i e s t r ę  o p e ry .

K s i ę g a r n i a  Xntpnńshieyo o d e b r a ł a  
z n a c z n y  d o b ó r  obrasHÓW n a d e r  mi s t e rne j  
r o b o t y  z  mod l i t wa m i  po lskiemi .
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K s i ę g a r n i a  N. K a m i e ń s k i e g o  SC S p ó ł k i  

w  B a z a r z e  o trzym ała  nową nadsełkę książek 
na gwiazdkę dobranych .

OBWIESZCZENIE.
W  skutek pomnażających się coraz bardziej 

w  kassie naszej czynności, juźto z powodu znacznej 
progressyi funduszu umorzenia i wypływających 
z tego losowań listów zastawnych, juźto z ciąg'ego 
powiększania się funduszów Ziemstwa, jako teź i 
z powodu abluicyi czynszów w znacznej ilos’ci de­
ponowanych listów rentowych i wydarzających się 
ztąd spłacań listów zastawnych, uznaliśmy konie- 
cznem wydać następujące postanowienie:

1) W y p ła ta  waluty wylosowanych listów zasta­
wnych nastąpi osobiście stawającym interes- 
scntom natychmiast w czasie od 2 do 16. S ty ­
cznia i od 2- do 16. Eipca każdego roku, prócz 
tych terminów zas' tylko w  dniu 2. i 19. każde­
go miesiąca i to za poprzedniem złożeniem listu 
zastawnego i uzyskaniem mandatu do kassy.

2)  Listy zas' zastawne wylosowane- przyjmować 
będzie kassa i na nie rekognieye wydawać in- 
teressentom osobis'cie stawającym od 21. S ty­
cznia do 4. Lutego i od 21. Lipca do 4. Sier-

wincyalnej Ziemstwa i u Agenta w B e r l i n i e  
w  dniu 16. Sierpnia i 16. Lutego, wypłacać
będzie kassa nasza kupony gotowizną tutaj- 
szym interessentom za poprzedniem złożeniem 
kuponów i uzyskaniem mandatu w czasie od 
18 Lutego do 2 . M arca  i ad 18 . S ie rp n ia  do 
2. W rześn ia ,  w miesiącach zas'Kwietniu, Maju 
i Czerwcu, tudzież Październiku, Listopadzie 
i Grudniu tylko w dniu 2. i 19.

5) Czynności w kassie w oznaczonych od 1. do 4.
terminach, nie będą się jednakże odbywać z in-

icfzicżteressentami w niedziele i święta, tudzież prócz 
terminów wypłaty waluty od 1. w sobotę ka­
żdego tygodnia, niemniej w dnie rewizyi kas­
sy, która zwyczajnie się odbywa dnia 18. ka-
A J .    ! A nlni L m o 1 Q d/ażdego miesiąca, niemniej półrocznie od 18. do 
20. Lutego i 18- do 20. Lipca. Także kassa dla
nich będzie tylko od 9. do 12. przed południem 
otwartą.

6) Pocztą odbierać będą interessenci walutę w go-  
towiźnie pod 1., rekognieye pod 2., listy za­
stawne pod 3. i kupony pod 4. wspomnione, 
nie prędzej jak w 8. dni po upływie ustano­
wionych powyżej terminów, skoro o to 14 dni 
pierwej uczynią na piśmie wniosek i załączą 
rekognicyą, lub też list zastawny albo kupon.

Przytem zwracamy uwagę posiedzicieli listów za­
stawnych na to, iż kassa nasza niemoźc przyjmo­
wać listów zastawnych do kursu nieusposobionych, 
i źe przeto wszystkie listy zastawne przez zamiej­
scowych interessentów przesyłane i należycie w kurs 
nie wpuszczone, na koszt tychże, celem usposobie­
nia ich do obiegu publicznego zwrócone zostaną.

Niemniej na to: źe kassa nasza nie zajmuje się 
wymianą talonów na nowe arkusze kuponowe, i źe 
zatem interessenci nie powinni, jak się to często 
zdarza, nadsyłać z listami zastawnemi i rekogni- 
cyami, talonów, ale raczej muszą się z niemi w celu 
odebrania kuponów zgłaszać bezpośrednio do kassy 
Dyrekcyi Prowincyalnej Ziemstwa w miejscu, gdyż 
inaczej narażą się na zwrot tychże i opłatę portorii.

W  końcu wzywam y członków Towarzystwa 
kredytowego, aby chcąc listy rentowe odebrać za 
opłaceniem listów zastawnych, wcześnie podania 
swe do nas wystosowali, bo nie wprzód jak w 8.

dni po nadejściu podania spodziewać się mogą w y­
dania listów rentowych, i przybycie przedwczesne 
na próżny koszt dłuższego w mieście tutejszem po­
bytu może ich tylko wystawić.

Poznań, dnia 5. Grudnia 1853.
D y r e k c y a  J e n e r a l n a  Z i e m s t w a .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Miejsca w c h I e b o w n i a c h  p rzy  fronfeśtie  

i w starym r ynku na now o  od I. S tycznia r. b. 
zacząw szy , na rok jeden w ydzie rżaw ione  być  
mają.

T ym  końcem w yznaczony  został t ermin na 
d z i e ń  24 .  m. b przed po łudniem  o godzinie 10. 
na Ratuszu przed Patiem Radzcą miasta T h a y -  
l e r ,  na k tóry  chęć dzierżawienia mających z tein 
nadmienieniem wzywam y, iż jako kaucyu p o ł o ­
wa dzierżawy w terminie, druga po łow a  zaś 
dnia 1. Kwietnia r. p. do kassy kandary jnej z a ­
płaconą być musi.

P o z n a ń ,  dnia 17. G rudnia 1853.
M a g i s t r a t .

pnia każdego roku,  w innych zaś miesiącach 
ek Itylko w poniedziałek i piątek każdego tygodnia.

3) Zamianę listów zastawnych na wniosek dzie­
dziców lub z innej prawnej przyczyny w ypo­
wiedzianych, uskuteczniać będzie kassa oso­
biście stawającym interessentom natychmiast 
od 4. aż do końca Lutego, i od 4. Sierpnia do 
końca tegoż miesiąca każdego roku, w  innym 
zaś czasie, to jest w miesiącu Marcu aż do 
końca Czerwca i w W rześn iu  aż do końca 
Grudnia, tylko we wtorek i piątek każdego 
tygodnia.

4) Po zamknięciu t e r m i n u  w y p ł a t y  prowizyi 
w dniu 16. Lipca i 16. Stycznia w kassie pro-

A ukcja w ina Szampańskiego, 
f  V środę dnia 21. Grudnia b. r.

przed po łudniem  od godziny 9. sp rzedaw ać będę  
przez publiczną licylacyę najwięcej dającemu 
za got ówką  w lokalu aukcy jnym  j m d  Ń r .  I .
na Jflayazynowej ulicy:

około 600 butelek dobrego, 
podług podania prawdzi­
wego s z a m p a n a  rozmai­
tych gatunków,

w m a ł y  c h p a  r t y  a c h  p o  10. n a w e t  
p o  5 c i u b u t e l e k ,

a o yodzinie wpół da pierwszej
e hp o w ó z, mało używ any, o 4cl 

siedzeniach na resorach, z przo­
dem do zdejmowania.

Z o b e l ,  Król. Komisarz aukcy jny .

S ta ry  zapas mój praw dziw ej żytnej k mi nko­
wej  wódki ,  pozw ala mi dla dobroci  swej zw ró ­
cić uwagę S zanow nej Publiczności na takową. 
C ena  llaszki j  jest 14 sgr„ i  flaszki 7 sgr. 6 fen. 
P rzy  zw rocie  flaszki od rachu je  się I sgr.

Edward IŁantorowicz
przy moście t umskim pod kószką.

Prawdziwą Hossy jską  
karawanową kwiateczną her­
batę Pecca, w nietkniętych pa­
czkach, blambowaną, otrzymał 
wprost Izydor Itusch.

Włoskie miodowe mydło ożywia i utrzy­
muje skórę w g i ę t k o ś c i  i m i ę k k o ś c i ,
i poleca się s z c z e g ó l n i e j  d a m o m  i d z i e ­
c i o m  jako i osobom  delikatną płeć mającym 
d o  m y c i a  i k ą p i e l i .  — K ażdy  kawałek 

jest o p i e c z ę t o w a n y  "  ok ładce ,  na której  znaj  inje s'u; facsim ile  Pana A. S p c r a t i ,  i j e d y n y  
skład dla P o z n a n i a  zna jdu je  się u I/Udwiku Jtana JfEeyer przy u l i c y  N o w e j

S h o m c ^ s e ife B 1

N asienie koniczyny białej ' c z e r w o ­
nej z odstawą do P o z n a n i a  l ub N o w e g o  
M i a s t a ,  kupuje po słusznych cenach

Isonis IŁantorowicz
  przy Szerok ie j  ulicy pod N rem  10.

Tulajszej i zamiejscowej Publiczności po le­
cam na nadchodzące święta Bożego N arodzen ia  
liczny w y b ó r  świeżo nadesłanych  praw dziw ych  
Parysk ich  i W ied eń sk ich  g laucow anych ręk a ­
wiczek w najlepszym gat unku,  jako teź r ę k a ­
wiczki jedw abne  i k o r to w e  z futrem i bez  tegoż; 
mam także w zapasie rękawiczki,  spodnie i gatki 
skórzane własnej fabryki.

Rów nocześnie polecam się do  w ykonan ia  haf­
tów, szelek ,  poduszek na kanapę,  rzemieni do 
flint, pasów do podróży, i wszelkich p rzedm io ­
tów do mego fachu na leżących ,  p rzyrzekając  
obok  dobre j  i pięknej r o b o ty  mierne ceny.

tO . łSardfetd, rękawicznik, 
p rzy  ulicy N ow ej Nr. 4.

P r z e d a ż t r y k ó w .
Panom właścicielom ow czarn iów  niniejszem 

uniżenie donosim y, iż w dniu 21. G rudn ia  r. b. 
transport t ryków  tutejszych do G r z y b n a  
przy  Czem piniu nadejdzie.

Frankenfe lde  dnia 9. G rudn ia  1853.
K r ó l .  A d m i n is t r a  c y  a z a r o d o w e j  

o w c z a r n i .

D onosząc  S zanow nej Publicznośc i,  iż mi pod  
dniem 6. b. m. i r  kupony  od Bożego N arodze­
nia 1853 wraz z talonami od następujących 3^2  
listów zastaw nych  W .  X. Poznańskiego i Pruss 
Zachodnich :

Nr. 27 . /766 .  C h e łk o w o  i K arm in , Kościan, 
na 100 T al . ,

N r . 2 8 . / 3 2 I 6 .  Poklatki, Ś ro d a ,  na 40 Tal., 
Nr. 59 /5 1 9 4  Szymanowo. Śrem, n a lO T a l . ,  
Nr. 36. L au tensee ,  M alborg ,  K widzyna, na 

1000 T a k ,
Nr. 19. Ł y sz k o w o ,  Ca mmi n ,  P iła,  na 1000 

T a k ,
skradzione zostały, ostrzegam ją względem nie- 
p ra w n e g o  n a b y w a n ia  I jc l i ie .

Poznań , dnia 16. G rudn ia  1853.
B i e l i c k a .

N adchodzące  święta dają mi sposobność z w ró ­
cić uwagę Szanowne'j Publiczności na znaczny
skład mój wina czerw onego B or­
deaux w  flaszkach z r. 1848. i 1847.

D oskonałość  zb iorów  z lat tych dokładnie już 
u z n a n a , tak iż każde zachwalenie n iepotrzebnem  
by  było. Pozw alam  sobie prze to  osobliwie 
nadm ienić,  i i  z M edoków  z r. 1848. od 10 do 
20 Sgr. za butelkę, znaczny  zapas posiadam , od 
20 Sgr. do 3 Tak  zaś należy do znakomitego 
roku  1847.

Z białych win HordeaUOP,  jakoleż reń ­
skich i mozelskich, posiadam także w wszelkich 
gatunkach i cenach. —  O  w y b ó r  w flaszkach 
i rzetelności win moich udow odni każde n a j ­
mniejsze doświadczenie. Spisy cen są w handlu 
moim na usługi szanow nej publiczności.

Karola Schipmann
handel wina przy  placu W ilhelm ow skim  

Nr. 14. b.w Poznaniu.

W  moim now o i pięknie u rządzonym  domu, 
p rzy  Sw. Marcinie Nr. 59. o tw orzy łem  w dniu 
dzisiajszyrn znów  pokój na winiarnią w raz z re- 
s tau racyą ,  do pnticzu i do bawarskiego piwa. 
D onosząc o tern, polecam się najuprzejmiej b a r ­
dzo Szanowne'} P ub licznośc i,  jako też moim 
p rzy jac io łom  i osobom  mi życzliwym.

P o zn ań ,  dnia 20. G rudn ia  1853.

Karol Scholtz.
Dla ułatwienia wejścia jest ogród  z ulicy B er­

lińskiej w śród  dnia o tw arty .

W sze lk ie  gat unki  pek low iny  i w ędliny,  jako  
też w ędzone o z o ry  a la H am burg  w n a jw y b o r ­
niejszych gatunkach poleca

Piłip U eitz jun io r  
_____________   f’™-? rJ u k u 85.

K n r s  g i e ł d y  B e r l l ń s k l ś J .

Dnia 19. Grudnia 1853.

P o ż y c z k a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ................
d i t o  z r o k u  1 8 5 0 ...............
d i t o  i  .................

O b l ig i  d ł u g u  s k a r b o w e g o ............................
d i t o  p r e m i ń w  h a n d l u  m o r s k i e g o  . . . 
d i t o  M a r c h i i  E l e k t o r a l n e j  i N o w e j  . .
d i t o  m i a s t a  B e r l i n a .....................................

B i s t y  z a s t a w n e  M a r c h i i  E l e k t ,  i N o w e j  
P r u s  W s c h o d n i c h  . .  .
P o m o r s k i e .........................
W .  X .  P o z n a ń s k i e g o  . . 
W . X . P o z n . ,  n o w e . .
S z l ą s k i e ...............................
P r u s  Z a c h o d n i c h  . . .  .

B i l e t y  r e n t o w e  P o z n a ń s k i e ........................
L o u i s d o r y ..................................

A k c i e  k o le i  ż e l a z n e j  S t a r o g .  P o z n a ń s k .

dito
dito
dito
dito
dito
dito

Ha pr. kuran t
p a p i e ­
r a m i

uli
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

P s z e n i c y ,  s z e f e l ...................................
Z y t a ,  s z e f e l ...................................   . . ,
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l ..................................
O w s a ,  s z e f e l  .  .......................................
T a t a r k i , s z e f e l ...........................................
G r o c h u , s z e f e l .........................  . , .
Z i e m n i a k ó w ,  s z e f e l ...............................
S i a n a ,  c e n t n a r ...........................................
S ł o m y ,  k o p a ...............................................
M a s ł a ,  g a r n i e e ............................................
S p i r i t u s u  ( b e c z k a  1 2 0  k w . ) 8 0  J T r a l

D n ia  19. Grudnia.
1853. r.
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